
1. Ws tęp

Glo bal gover nance (GG), czy li glo balne zarządza nie, sta nowi dziś nie odłączny
elem ent de baty na te mat po lit yki św iat owej w wa runk ach glo bal iza cji. Gospodar -
ka świ ato wa, po moc roz woj owa, wal ka z ubó stwem, bez pieczeństwo międzyna -
rodowe czy ochrona środow iska – kwe stie te wy mag ają co raz cz ęściej roz wiązań
glo baln ych, prze krac zających możl iwoś ci po jed yncz ych po dmi otów. Tymcza -
sem, biorąc pod uw agę li cze bność po dmi otów i re prez ento wan ych przez nie po -
staw, a ta kże ich cz ęsto prze ciws tawne in ter esy, współcze sne śro dowisko mię -
dzy narodowe jawi się jako „cha otyczny zbi ór pod miotów o róż nej prowe niencji
i struk tur ze”1. Fran cis Fu kuya ma, pisząc o ładzie światowym w XXI wie ku, zwra -
ca uwagę, że miej sce sil nego su wer enne go pa ńst wa na rod owe go zaj muje „mena -
żeria wie lon aro dow ych kor por acji, or gan iza cji po zarządo wych, or gan iza cji mię -
dzynarodowych, sy ndy kat ów zbrod ni, grup ter ror yst ycznych i temu po dobn ych,
kt óre wpraw dzie dys pon ują jakąś tam siłą lub jakąś tam pra wo mocnością, ale
rzad ko równ ocześnie i jed nym, i dru gim”2. Tym sa mym pro blem de mok raty cznej 
le git yma cji działań po dmi otów dys pon ujących cząst kami władzy we współcze -
snym świ ecie wy daje się być cen traln ym pro blem em w pro ces ie oceny i projekto -
wania sys temu glo baln ego zarządza nia. W tro sce o jego sku teczność i sta bilność

Cho rzows kie Stu dia Po lit yczne
Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie
Wyż szej Szkoły Ban kow ej w Po znan iu
Nr 5 rok 2012

Małgo rzata Kwiat kows ka

Glo bal gover nance –

więcej czy mniej de mok racji?
Glo bal gover nance – więcej czy mniej de mok racji?

1 M. Kwiat kows ka, Glo bal gover nance – przyw ództ wo w świec ie nie pol arnym?, w: Bie gun -
owość i dy nam ika sce ny glo baln ej w pierw szej de kad zie XXI w., red. J. Świe ca, I. Kraś, M. Soja, Wy -
dawn ictwo Akad emii im. Jana Długos za w Częs tochowie, Częs tochowa 2011, s. 20.

2 F. Fu kuya ma, Bu dow anie pa ńst wa. Rządze nie i ład świ atowy w XXI wie ku, Re bis, Po znań
2005, s. 138.

CHP5_pasery

24 czerwca 2013 20:52:27



war to odp owiedzieć so bie na py tan ie o na turę de fic ytu de mok racji w glo baln ym
zarządza niu – Czy jest wy mag ającą ko rekty nie praw idłowo ścią sys temu, czy też
nie unikn ionym skut kiem uboczn ym pro cesu, wy nik ającym ze spe cyf iki działania
w śro dow isku mię dzy nar odowym?

2. Glo bal gover nance – zarządza nie glo baln ymi wy zwan iami

Glo bal gover nance jako „zespół struk tur i mecha nizmów umożl iwiających skoor -
dynowane podej ście wie lu pań stw do wsp ólnych pro blemów”3 od nosi się do dw óch
ob sza rów zna czen iowy ch. Z jed nej stro ny oznac za pe wien pro ces, spo sób realizo -
wania po lit yki w ska li glo baln ej spro wad zający się do ste row ania procesa mi glo -
bal iza cji. Zmie niające się pa ram etry śr odo wis ka mi ędz yna rodowego ge ner ują
nowe, ni eza leżne od su wer enny ch pa ństw na rod owy ch ob szary władzy w poli -
tyce św iato wej, wy mag ające od ręb nego wie lopłasz czyz nowe go pod ejśc ia, co
z ko lei pro wad zi do mno żen ia sys tem ów tran snar odo wych, powoływan ych w celu
zarządza nia pro ces ami świ ato wymi4. Pro ces ten opiera się na „mechani zmach re -
gul ujących sys temy ludz kie nie skup ione wokół jed nego cen trum decy zy jnego,
ale im plik ujących układy, ko ord yna cje ad hoc za rów no w cza sie, jak i w prze -
strzeni”5. Z ra cji roz pros zenia ma ter ii, kt órej do tyc zy, glo balne zarządza nie jest
pro ces em la biln ym, o moc no sy tua cyjnym cha rakt erze, wy mag ającym krea tyw -
ności i elas tyczne go pode jścia. Według The Co miss ion on Glo bal Go vern an ce
powołanej w ra mach Or gan iza cji Na rod ów Zjed noc zony ch (ONZ) po trze ba do -
stos owy wan ia się do zmie niających okol iczności przesądza o kom ple kso wym i dy -
nam icznym pro filu GG jako pro cesu po dejm owa nia „in ter akty wnych de cyz ji
w ciągłym roz woju”6. Jed noc ześnie jest to dziś pro ces moc no zaawanso wany; jak
zau waża Tho mas Ris se, „trud no dziś znal eźć w spra wach międzyna ro dowych ob -
szar ni eobjęty mi ędzynarodową lub co naj mniej re gion alną umową”7.

Z dru giej stro ny sfor mułowan ie glo bal gover nance używa ne wy mienn ie
z sys tem glo bal gover nance od nosi się ta kże do struk tur, w ra mach kt órych od -
bywa się pro ces glo baln ego zarządza nia. Jak de fin iuje Ro man Ku źniar: „glo bal
gover nance jest […] w swym obecn ym kształcie słabo zde fin iowaną ko alicją naj -
siln iejsz ych pań stw, kor por acji, kon cer nów me dialn ych, działających na sty ku
z kil koma or gan iza cja mi mi ędz yna rod owymi, w ra mach kt órej w sp osób mniej
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lub bar dziej for malny za pad ają de cyz je o pod staw owym zna czen iu dla kie runk ów 
roz woju porządku mię dzy narodowego”8. W tym zna czen iu na GG składają się
zar ówno róż ne typy pod miot ów biorących udział w zarządza niu w ska li świa -
towej (or gan iza cje mi ędz yna rod owe, gru py pań stw czy sie ci sku piające pod mioty 
poza- i po nadn aro dowe), jak i sieć powiązań i układów łączących je, definiu -
jących ich po zyc ję w sys tem ie, ale też będących osiągni ęci ami tego sys temu9.

Ich nie skoo rdy now any, wie lop ozi omowy cha rakt er nie po zwala jed nak my -
śleć o tym gro nie jako o dającej się wyo drębnić całości. Mimo kar mien ia się tą te -
mat yką licz nych teo rii spi skow ych10, glo balne zarządza nie nie ma nic wsp ólnego
z ideą rządu świ atowego (World Gover nem ent) czy in nego or gan izmu mającego
na celu przejąć kontrolę nad światem na wzór struk tur państ wowych. Nie jest to
glo balny rząd, gdyż re lac je mi ędz ynarodowe w tym ko nte kście nie są odzwier -
ciedleniem porządku wewnątr zpańst wowe go.

Se mant yczne zr óżni cowan ie gover nance – gover nem ent podkr eśla ist nien ie
dwó ch per spekt yw poj ęciow ych: pań stwow ocentrycznej związa nej z rządem
i rzą dzeniem oraz wie lop odmi otow ej, od pow iadającej al tern aty wnym do pa ństwa 
źródłom władzy i nie hier arch icznym mo del om jej spra wow ania. Mamy tu ra czej
do czy nien ia z „lo giką po stpaństwową, w kt órej nie ma jed nego ośr odka wła-
dzy”11, bli ższą kon cepc ji sie ci władzy, czy li mniej for maln ej i mniej całościowej
po staci władzy opart ej na po roz umi enia ch seg ment owy ch i współdziałaniu na
pos zcze gól nych od cink ach12.

W zarządza niu bar dziej niż o eg zek wowa nie władzy cho dzi o ste row anie
i kre owan ie moż liwo ści w róż nych for mach i na róż nych po ziom ach, oddzia -
ływan ie zo rient owa ne glo baln ie na pro blemy (w przy padku GG – kwe stie mię -
dzynarodowe), a nie wy cink owo tyl ko na związane z nimi struk tury. Jako dodat -
kowa (sy tuująca się mi ędzy rządami pa ństw a or gan iza cja mi mi ędz yna rod owymi
i trze ciego sek tora) płasz czyz na mię dzyn arodowego współde cyd owa nia13 sys tem
ten ba zuje na „ró żne go ro dzaju pro ced ura ch od zwykłej kon sult acji mię dzyrządo -
wej do przyj mow ania wspól nego pra wod awst wa, po przez wy prac owy wan ie kon -
sens usu w ob szar ze za mier zony ch ce lów, uznaw anie wza jemn ych roz wiązań lub
de fin iowa nie do brych prak tyk. Opiera się na współpra cy mię dzyrządo wej lub

8 R. Kuź ni ar, Glo bal iza cja, po lit yka i porządek mi ędz yna rodowy, w: Glo bal iza cja a sto sunki
mię dzyn arodowe, red. E. Hal iżak, R. Kuź niar, J. Sy mon ides, Ofic yna Wy dawn icza BRANTA, Byd -
goszcz-War szawa 2004, s. 163.

9 M. Kwiat kows ka, op. cit. s. 26.
10 Por. J. Marrs, Oni rządzą światem: taj na hi stor ia łącząca Ko misję Tr ójst ronną, wolnomular -

stwo i pi ram idy egips kie, Je den Świat, War szawa 2005.
11 J.A. Schol te, Civil so ciety and de moc racy in glo bal gover nance, „Cen tre for the Stu dy of Glo -

bal isa tion and Re gion ali sat ion Wor king Pa per” 2001, No. 65/01, s. 12.
12 R.A.W. Rho des, Un ders tandi ng gover nance: Po licy ne tworks, gover nance, re flexivity, and

acc oun tab ili ty, „Pu blic Po licy and Ma nag eme nt”, Buc king ham–Phi lad eph ia 1997, s. 235.
13 K. Mar zęda, Zarządza nie wie lop ozi omowe jako me chan izm funk cjon owa nia późnowestfal -

skiego ładu międ zyna rod owe go, w: Późn owes tfa lski ład międ zyna rod owy, red. M. Piet raś, K. Marzę -
da, Wy dawn ictwo UMCS, Lu blin 2008, s. 273.
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działaniach in styt ucji wie los tronny ch, wyp osa żonych w własne kom pet encje”14.
Wza jemne powiąza nia po dmiotów cha rakt ery zuje zró żnic owa ny po ziom inten -
sywności, a ta kże trwałości. In tensywność za angażowania za leży od po dmiotów
de cyd ujących i – po dobn ie jak udział w sys tem ie – może w każ dej chwi li ulec
zmia nie.

W tym kon tek ście GG jawi się jako długot ermi nowy pro jekt in teg racji ró żno -
rodn ych po dmi otów w pro ces ie de cyz yjnym w ska li świ ata. In teg racja ta przeja -
wia się przede wszyst kim w uzys kaniu przez pod mioty nie pańs twowe i poz apań -
stwowe zdo lnoś ci po dejm owa nia de cyz ji po lit yczny ch w ob szar ach do tychc zas
za rez erwo wan ych dla in stanc ji pa ństwo wych, jak ró wnież w społecz nej kon troli
nad in styt ucj ami mi ędzy nar odow ymi. Ma to związek z roz miar ami i cha rakt erem
współcze snych wyz wań, któ re stają się glo balne, a tym sa mym wy mag ają ws pól -
nych glo baln ych roz wiązań, gdyż jak zau waża Jo seph Nye, „jed nos tronne dzia -
łanie po pro stu nie może wywołać właśc iwych sku tków w przy padku z na tury
mul til ate ral nych kwe stii”15. W ob lic zu rosnących wy zwań „po szer zeniu ulega
zaró wno za kres, jak i ró żnorodność po dmiotów uczestn iczących w pro ces ach ste -
row ania śro dow isk iem mię dzy nar odowym”16. Mię dzy nar odowe in styt ucje, or -
gan iza cje i po roz umi enia oraz ugrup owa nia in teg racy jne (np. Bank Świa towy,
Mię dzy narodowy Fun dusz Wa lut owy, Świa towa Or gan iza cja Han dlu, G-8, G-20, 
Unia Eu rop ejska, BRISC, Mer cos ur itd.), po nadn aro dowe or gan iza cje poza rzą -
dowe oraz mi ędzynarodowe or gan iza cje hy bryd owe17 (np. Amnes ty Interna -
tional, Gre enp eace In tern ati onal, Mi ędzy nar odowy Czer wony Krzyż, Świa towa
Unia Ochrony Przy rody itd.)18 czy tran snar odo we kor por acje i prz eds ięb iorstwa
glo balne (np. Ge ner al Elect ric, Exxon Mo bil, Roy al Du tch/Shell Gro up, Toy ota
Mo tor itd.) to cen tralni ak tor zy współcze snego świ ata, a jed nocz eśnie sce ny, na
któ rych roz grywa się glo balne zarządza nie w ta kich ob szar ach, jak han del, roz -
wój, śro dowisko, bez pieczeństwo i pra wa człowieka. Nie mniej jed nak ogromny
roz rost in styt ucji glo baln ych (a war to zau ważyć, że w mi nion ym 50-le ciu za -
notowaliśmy ogromny przy rost międ zynarodowych in styt ucji i agenc ji – do tyczą

14 Gouver nance mon diale, red. P. Ja cquet, J. Pi sani-Fer ry, L. Tu biana, Les Rappor ts du Con seil
d’ Anal yse Econ omi que, No. 37, Mai 2002.

15 J. Nye, The Pa rad ox of Amer ican Po wer, Oxford 2002, s. 105.
16 M. Pietraś, op. cit., s. 171.
17 Hy bryd owe mi ędzy nar odowe or gan iza cje po zarządowe to mi ędzynarodowe or gan iza cje

two rzone wes pół przez rządy i or gan iza cje po zarządowe jako plat formy współpra cy tych dwó ch śro -
dowisk na aren ie międ zynarodowej. Więc ej na ten te mat: P. Wil lets, Ak tor zy tran snar odo wi i orga -
ni zacje międ zyna rod owe w po lit yce glo baln ej, w: Glo bal iza cja po lit yki św iat owej. Wpro wad zenie do 
stos unk ów międ zyn arod owych, red. J. Bay lis, S. Smith, Wy dawn ictwo Uniw ersy tetu Jagielloń -
skiego, Krak ów 2008.

18 Spis naj bard ziej re prez enta tyw nych dla ró wnych ob szar ów działal ności mi ędzy naro dow ych
or gan iza cji po zarządo wych pro pon uje w swo im tek ście D. Kon drak iewi cz, Ewol ucja funk cji organi -
zacji po zarządo wych w sto sunk ach mię dzyn arodowych, w: Nie pańs twowi uczestn icy stosunk ów
międzyn aro dowych, red. A. Pawłowska, Wy dawn ictwo WSPA w Lu blin ie, Lu blin 2010, s. 180–182.
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one i re gul ują wi ęks zość kwe stii mię dzynarodowych19), dy wers yfi kac ja po dmio -
tów w śr odow isku mi ędzy nar odo wym, a ta kże ich rosnąca spe cjal iza cja20 nie
przesądzają jesz cze ich o re aln ym i ró wno uprawnionym uczestn ictw ie w pro ces ie
glo baln ego zarządza nia, a tym sa mym o de mok raty cznym wy miar ze tego pro -
cesu.

3. De fic yt de mok raty czny 
w zarządza niu śr odo wisk iem mi ędz ynar odowym

Uważa się, że glo bal iza cja jako pro ces sprzy ja de mok raty zac ji św iata – „stwa rza
wa runki do sty mul owa nia pro dem okr atyc znych zmian”21 i jako „ka tal iza tor
awan su cy wil iza cyj nego w ska li nar odów i całego świ ata”22 pro wad zi do roz -
przes trzeni ania się de mok racji jako po wszechn ego sys temu po lit yczne go. We -
dług Włodzim ierza Anioła zja wis ko to ba zuje na trzech czyn nik ach: „re wol ucji
z ze wnątrz”, społec zeń stw ie oby wat elsk im oraz pos tęp ie tech nol ogi cznym.
„Ściślej sza in teg racja nie dem okr atyc znych pań stw z sys tem em świ ato wym, dzię -
ki roz woj owi róż nor odn ych kon tak tów go spod arcz ych oraz od działywań poli -
tycznych i społecz nych sprzy ja ich de mok raty zac ji”23. Mówi się na wet o demo -
kratycznym tren dzie czy też fali de mok raty zac ji zw ięk szającej zb iór pa ństw
de mok raty cznych w ska li glo bu24. Z ko lei ro zwój społec zeń stwa oby wat elsk iego
przekłada się na przy rost iloś ciowy i wzrost zna czen ia or gan iza cji po zarządo -
wych oraz roz pow szechni enie de mok raty cznych prak tyk, przez co zarówno indy -
widualne, jak i za greg owa ne in ter esy zy skują na zna czen iu, a ich przedsta wi cie le
i rzecz nicy znaj dują do datk owe mo żliw ości wpływu na sy tuac ję we wnątr zpań -
stw ową. W połącze niu z pos tępem tech nol ogi cznym, który stwa rza nowe możli -
wości roz woju pro ced ur de mok raty cznych na sk alę glo balną (ułatwiony przepływ 
in form acji, nowe typy form społecz nych, nar zędzia technolo giczne uspraw nia -
jące pro ces de cyz yjny czy wresz cie wpływające na prze bieg pro cesu ko mun iko -
wan ia po lit yczne go25) daje to dość po zyt ywny ob raz wpływu glo bal iza cji na
dem okr ację i jej me chan izmy w ska li całego świ ata. Nie mniej jed nak, jak to

19 T. Ris se, op. cit., s. 4.
20 M. Kwiat kows ka, NGOs a de mok racja w św iec ie glo bal iza cji, w: Nie pań stw owi uczestn icy stosun -

ków międzyn aro dowych, red. A. Pawłowska, Wy dawn ictwo WSPA w Lu blin ie, Lu blin 2010, s. 37.
21 W. Anioł, De fic yt de mok raty czny w sys tem ie glo baln ym, „Stu dia Eu rop ejsk ie” 2002, nr 4, s. 9.
22 Ibid em.
23 Ibid em, s.1.
24 J. Nor berg, Spór o glo balizację, Fi jor Pu blish ing, War szawa 2006, s. 39–43.
25 Jak zau waża Au gust-Wil helm Sche er, założyc iel i pre zes Nie mieck iego Sto war zysz enia

Techno logii In form acy jnych, Te lekomun ika cji i No wych Me diów (BITKOM), „Bez Twit tera, bez
możli wości swo bodn ej ko mun ika cji i ko ord yna cji działań, wresz cie bez nie ustann ie po wtar zany ch de -
klaracji o po koj owy ch za miar ach ze stro ny orga nizatorów, pro tes ty w Egipc ie nie prze biegałyby tak
spo kojn ie”, za: P. Wasz czuk, Ce BIT 2011: Tech nol ogia w służbie de mok racji, http://www.com put er
world.pl/news/367717/Ce BIT.2011.tech nol ogia.w.slu zbie.de mok racji.html, do stęp: 21.09.2011 r.
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czę sto bywa, dia beł tkwi w szc zegółach: głębs za anal iza po zwala na zi dent yfi -
kow anie el emen tów św iadczących o nie dos tatku lub nie dos konałości demokra -
tycz nych za sad w ko ntekście glo baln ym.

W od nies ieniu do struk tur glo baln ego zarządza nia de fic yt de mok raty czny
może pr zyb ierać ró żne for my, przy czym ich ge neza za sadn iczo ma cha rakt er
struk tur alny lub pro ced ura lny. Pro blemy struk tur alne do tyczą nie dos konałości
i bra ków or gan iza cyj nych w sys tem ie. Pod staw owa tru dność wiąże się z zatar -
ciem te ryt ori alnego wy miaru de mok racji. Jak za uwa ża Mi chael Sa ward, w do -
min ującym schum pet ere ows kim ujęciu „każdy de mok raty czny sys tem wcho dzi
w skład okre ślonej «po lit ycznej jed nostki», wy cinka te ryt ori um, nad kt órym spra -
wuje ostat eczną władzę”26. Tym czas em glo bal iza cja sprzy ja po wstaw aniu kwe stii 
mię dzynarodowych, a więc po nadt ery tor ial nych ob szar ów pro blem owy ch, któ -
rymi za wiad ywa nie kłóci się z ideą te ryt ori alnego sa mos tano wie nia. Dla tego
według Alai na To urai ne’a „dziś źródłem sen su in styt ucji nie jest już po ziom lo -
kalny, miej ski, re gion alny czy na wet na rod owy, lecz glo balny”27. Naj wyra źniej
roz dźwi ęk ten jest od czuw alny w nie dos tatku mec han izmów pod porządkow ywa -
nia podm iot ów tran snar odo wych woli wszyst kich jed nos tek, któ rych do tyc zy
działal ność tych po dmi otów. De cyz ja po dję ta w San Fran cis co czy Bruk seli za -
sadn iczo zmie nia wa runki ży cia lu dzi na dru gim koń cu świ ata, a co wię cej, ci
ostatni rzad ko mogą temu zara dzić. Po lit yka glo balna roz grywa się w wy miar ze
nie osiągal nym jed nostki dla umiejs cowi onej te ryt ori alnie.

Ko lejny pro blem wy nika z bra ku spó jnego pod miotu de mok racji, a mianowi -
cie glo baln ego de mos. W ko ntekście glo bal iza cji bo wiem „mu simy […] zapy -
tywać wy raź nie: do ja kiej właś ciwie gru py, wsp ólnoty czy jed nostki mają zasto -
so wanie za sady de mok raty czne? Je śli od pow iedzią nie jest pa ńst wo na rod owe,
czy jest nią lo kal ność? Re gion? Świat? Klien ci wiel kich konc ernów? Każde
z nich w zale żności od sy tua cji?28”. Brak zde fin iowa nych te ryt ori alnie ram wła -
dzy de mok raty cznej, a ra czej ro zsunięcie ich do wy miaru glo baln ego, utrudn ia
określ enie, kto należy do de mos, a kto jest z nie go wy kluc zony, zde fin iowa nie,
czy tworzą go wszy scy, czy tyl ko wię kszość, zwykła albo ab sol utna29. W wy niku
pr oce sów glo bal iza cji de mos wy krac za poza gra nice pań stwa zgod ne z lo giką
ładu west fals kiego, zle wając się w „amorf iczne zbio row isko; społeczn ość ogrom -
nie roz pros zoną, za tom izo waną i – w re zult acie żyjącą w sta nie anom ii”30.
W efek cie prze mian ie ulega jego wewn ętrzna struk tura, sieć wewnę trz nych po -
wią zań (glo bal iza cja pod kre śla nie rów noś ci, sprzy ja roz wars twieniu oraz margi -
nalizacji jed nych przy jed noc zesn ej in teg racji in nych), ale też re lac je ze wnę trzne,

26 M. Sa ward, De mok racja, Wy dawn ictwo Sic!, War szawa 2008, s. 119.
27 E. Ben dyk, Jes teśmy w punk cie zero. Stan świa ta na dziś, roz mowa z pro fes orem Alai nem

To urai ne’em, „Po lit yka” 2011, nr 38 (2825), s. 54.
28 A. Pe linka, La dé mocr atie au-delŕ de l’ état. Les (im)po ssib ili ties de la dé mocr atie tran snat -

iona le, www.inst.at, dost ęp 1.10.2008 r.
29 G. Sar tori, Teo ria de mok racji, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, Warszawa 1998, s. 37–42.
30 Ibid em, s. 43.
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gdyż „zmia ny za chodzące w no woc zesn ych społec zeń stwa ch w wy niku roz woju
ko mun ika cji i ułatwien ia wy miany in form acji […] emanc ypują de mos, uwal -
niając go od pośre dnictwa państ wa”31. W tak za rys owa nym ko nte kśc ie ade -
kwatna wy daje się de fin icja glo baln ego zarządza nia uto żsamiająca to zja wis ko
z „zarządza niem bez rządu i bez rządzo nych”32.

Ko lejna tr udno ść o cha rakt erze struk tur alnym wy nika z ge nezy pro cesu glo -
bal iza cji: jego siłą nap ędową inic jującą działania są wy brane pod mioty śro dowi -
ska mię dzyn arodowego, ku mul ujące po tenc jał i wpływy – gru py naj bog atsz ych,
naj pot ężni ejszych lub naj szybc iej roz wij ających się pań stw, naj wię ksze korpo -
racje mię dzy nar odowe czy or gan iza cje wy kaz ujące na jwi ększą sk ute czność
w osiąga niu za mier zony ch ce lów. W roli awang ardy ich udział w kształto wan iu
i ste row aniu pro ces em jest wię kszy niż w wy padku po dmio tów podążających za
nimi i pod dających się no wym zja wis kom. Tym sa mym za miast z po lit yką glo -
balną mamy do czy nien ia ze znie kształconą (di stort ed) po lit yką glo balną33, gdyż
kon trolę nad kształto wan iem i pro wad zeni em po lit yki św iat owej przej mują pod -
mioty dys pon ujące wię ksz ymi za sob ami siły i do stę pem do ce ntr ów de cyz yjny ch. 
Na przykładzie zależności de cyz yjny ch w glo baln ych in styt ucj ach fi nans owy ch,
gdzie siła głosu zależy od siły ekon omi cznej, widać że prze waga de cyz yjna na -
leży do naj bog atsz ych34. Skład gru py G-20 (będącej próbą zde mok raty zow ania
po przedn iczki G-8) wy kaz uje wy raźną na dre pre zentację pa ństw eu rop ejsk ich
w sto sunku do in nych re gionów św iata35.

Pod mioty działające na po ziom ie mi ędzy narodowym (po nad- i po zarządowe)
w wi ększości wy wodzą się z pa ństw za chodn ich, a tym sa mym, na wet je śli reali -
zu ją cele glo balne, to z ra cji po chod zenia i sty lu działania mogą być uznaw ane za
repre zen tantów tyl ko okr eślonej czę ści lud zkości i jej int eresów. Pro wad zi to do
pogłębi ania ist niejących dys prop orcji i fa wor yzo wan ia glo baln ych elit kosz tem
społeczn ości świa towej36.

Nie dos tatki pro ced ura lne od noszą się do ist niejących w ra mach między na ro -
dowych, a prio ri de mok raty cznych struk tur ta kich me chanizmów i pro ced ur, któ re
sprzy jają działaniom nie spełniającym de mok raty cznych kr yte riów. Na pierw szy

31 M. Kwiat kows ka, NGOs, op. cit., s. 38.
32 J.H.H. We iler, The geo logy of in tern ati onal law – gover nance, de moc racy and le git ima cy, za: 

S. Whe atley, The de moc ratic le git ima cy od in tern ati onal law: the role of non-Sta te act ors –
wystąpie nie pod czas kon fer encji Non-Sta te Act ors as Stan dard Set tlers: The Eros ion od the Pu -
blic-Priva te Divi de, Ba sel, 8–9 Fe brua ry 2007 r., http://www.ba selg overna nce.org/fi lea dmin/ docs/
pdfs/Non state/Pa per-Whe atley.pdf, dos tęp: 2.09.2011 r.

33 A. Mc Grew, Glo bal iza cja i po lit yka glo balna, w: Glo bal iza cja po lit yki św iat owej. Wprowa -
dze nie do st osu nków mi ędz yna rodowych, red. J. Bay lis, S. Smith, Wy dawn ictwo Uniw ersy tetu
Jagielloń skiego, Krak ów 2008, s. 37.

34 J.E. Sti glitz, The Fu ture of Glo bal Gover nance, Init iati ve for Po licy Dia log ue – un pub lished
Wor king Pa per Se ries 2004.

35 A.F. Co oper, The G20 and its re gion al cri tics: The se arch for inc lus ion, „Glo bal Po licy”
2011, nr 2, s. 203–209.

36 A. Mc Grew, op. cit., s. 38.
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plan wy suw ają się prak tyki związane z par tyc ypa cją. Ideał de mok raty czny za kła -
da udział oby wat eli w kształto wan iu rz ecz ywistości, kt óra ich do tyc zy. Tymcza sem 
ty powy mi ędz yrządowy mo del de cyz yjny ogran icza party cyp ację w global nym
zarządza niu do przed staw ici eli władz państ wowy ch – polit yków, urzęd ników
i dyplo matów. Nie kon iecznie po chodzą oni z de mok raty cznych wy bor ów. Mi -
liardy lu dzi, kt órych co dzienne ży cie pod lega zmia nom wy nik ającym z pr oce sów
de cyz yjny ch na szcze blu in styt ucji mi ędzy nar odowych, ta kich jak Bank Świa towy, 
Świa towa Or gan iza cja Han dlu czy Mię dzynarodowy Fun dusz Wa lut owy, w ża den
sp osób nie współuczestn iczą w wy prac owy wan iu tych de cyz ji. Uj muje to bru taln ie
Jo seph E. Sti glitz: „dla rob otników wy rzuc ony ch z pra cy wsku tek re aliz acji pr ogra -
mów MFW nie ma miej sca przy sto le de cyz yjnym”37. Za tem w sy tua cji gdy
działania in styt ucji mi ędzy nar odowych co raz moc niej wpływają na życ ie i moż -
liwości działania po jed yncz ych lu dzi, ci do mag ają się wi ęks zego udziału lub co
naj mniej wię kszego wpływu na de cyz je po dejm owa ne na po ziom ie glo baln ym.

Rów nież wspo mniany pośr edni wpływ w mo delu mi ędz yrządo wym nie
przed stawia się zachę cająco. Funk cjon owa nie or gan iza cji mi ędz yna rod owych
w wi ęks zoś ci jest oparte na za sad zie „jed no pań stwo = je den głos”. Na po zór de -
mok raty czne, założ enie to tra ci na atr akcyjności gdy do głosu do chodzą jednost -
kowe pra wa do sa mos tano wie nia w myśl de mok raty cznego ideału au ton omii. Za -
sada „jed no pań stwo = je den głos” kłóci się bo wiem z de mok raty cznym ideałem
„jed na osoba = je den głos”, dającym re alne szan se wpływu na do tyczące jej
działania jed nos tce poj mow anej jako człowiek, a nie państwo. Ignor owa nie czyn -
nika ludz kiego spra wia, że gru pa małych pań stw może w re zult acie mieć wi ększą
wagę de cyz yjną niż duże, lud ne pań stwo, a wy kor zyst anie przez nią pra wa weta
po trafi sp owol nić, a na wet za blokować na ja kiś czas pro ces de cyz yjny, co ob niża
tym sa mym sk uteczność całego sys temu38.

Pon ieważ przekład an ie me ch anizmów pa ńs twowych na sk alę glo balną może
zaw odzić, ce lowe wy daje się po szuk iwa nie roz wiązań poza pań stwem. Jed nym
ze spo sobów de mok raty zac ji pro cesu de cyz yjne go miało być włącze nie w dzia -
łania in styt ucji mi ędzy nar odowych po dmio tów re prez entujących be zpoś redn io
in ter esy oby wat eli, a mia now icie or gan iza cji po zarządo wych. Jak po kaz uje prak -
tyka, samo roz wiąza nie bez uś wiadomionej ce lowości i woli zmian może przy -
nieść od wrotne efekty, pogłębiając tym samy de fic yt de mok raty czny. Okaz uje się 
bo wiem, że włącza nie pod miotów poz apaństwowych w pra ktykę działania poli -
tycznego w ska li glo baln ej ma czę sto fa sad owy cha rakt er. Spro wad za się na
przykład do kon sult owa nia pla now any ch roz wiązań w for mie ostat ecznej, a nie
na etap ie pro jektu, se lekc ji grup op inio twórczych tyl ko i wyłącznie według kry -
ter ium prz ych ylności wzg lęd em pro jektu czy in styt ucji de cyd ującej, a na wet czy -
sto utyl ita rnego wy kor zyst ania ko nta któw z NGO tyl ko do bu dow ania własnego
wi zer unku jako in styt ucji de mok raty cznej, pod czas gdy rze czyw isty pro ces

37 J. E. Sti glitz, Glo bal izacja, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, War szawa 2005, s. 201.
38 M. Kwiat kows ka, Glo bal, op. cit., s. 28.
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de cyz yjny ma miej sce za zamk niętymi drzwia mi39. Wiąże się to też z prak tyką
tzw. ne gat ywnej ko opt acji, czy li ta kiej, kt óra ma na celu nie zna lez ienie kom -
prom iso wych roz wiązań, a „roz broj enie“ prz eciw nik ów i wy cis zanie głosów kry -
tyki w de bac ie tracącej siłą rze czy na zaa ngażowaniu40.

Ko lejny słaby punkt glo baln ego zarządza nia to kwe stie odp owiedzialności
age ntów de cyz yjny ch wo bec społec zeństwa, a ta kże mo żliwości ich kon trol owa -
nia i roz lic zania. De mok raty czny ideał zakłada, że rządzący od pow iadają przed
rządzo nymi za swo je działania w pro ces ie rządze nia. Tym czas em wie lość akto -
rów i płasz czyzn działania skłania do unik ania prze jrz ystości i plu ral izmu decy -
zji41. Pod mioty glo bal gover nance wca le nie pod leg ają lub pod leg ają w minimal -
nym stop niu de mok raty cznym me tod om kon troli – nie są wy bier ane, roz lic zane
ani też nie pod leg ają obo wiązko wi spr awozdawczości wo bec tych, kt órych obej -
muje pro ces de cyz yjny. Nie pod leg ają też zde fin iowa nym nor mom i pro ced urom
działania w stop niu, w ja kim ma to miej sce w struk tur ach państ wow ych. Mimo
ogromn ej władzy nie mają także obo wiązku dba nia o prz ejrzystość swo ich dzia -
łań. Czę sto oby wat ele nie są świ ado mi, ja kie de cyz je są po dejm owa ne na pozio -
mie glo baln ym, przez kogo, na ja kiej pod staw ie, w ja kim celu i ja kich za sobów
wy maga ich wd roż enie. Taka ni eja wność, poza tym, że stwa rza okaz je do ulega -
nia na cis kom grup in ter esów czy ukryw ania błędów, go dzi też be zpośrednio
w demo krację, gdyż: „de mok raty czna od pow iedz ialno ść może is tni eć tyl ko wte -
dy, gdy ci, przed którymi te pu bliczne in styt ucje miałyby od powi adać, są do brze
po inf ormo wani o tym, co one robią – mi ędzy in nymi o tym, przed ja kimi wybo -
rami stoją i ja kie po dejm uje się w nich de cyz je”42.

Pro blem roz liczalności i prz ejrzystości działań do tyc zy zresztą nie tyl ko in -
styt ucji mi ędzy rządo wych, ale ta kże po zos tałych uc zes tników st osu nków mię -
dzy narodowych od gryw ających co raz wa żniejsze role w pro ces ie po dejm owa nia
de cyz ji. Aby de mok racja była re alna, musi się sy tuo wać na wszyst kich szcze -
blach da nej struk tury, a jej za sady po winny tak samo obo wiązyw ać wszyst kich
aktorów. Tym czas em anal iza funk cjon owa nia podm iotów społecze ństwa oby -
wat elsk iego po kaz uje, że ak tor zy po zap aństwowi budzą za str zeżenia, je śli cho dzi
o de mok raty czny cha rakt er ich działań. Nie rzadko or gan iza cje po zarządowe dzia -
ła jące na rzecz de mok racji w św iec ie okaz ują się na codz ień struk tur ami w nie wiel -
kim stop niu wcie lającymi głoszone przez sie bie ideały. Prze jaw ia się to bra kiem
pro ced ur wyłanian ia lider ów, samoz wańczym przyw ództwem, au tor yta rnymi prak -
tyk ami, a także niep rze jrz ystością fina nsów oraz źródeł spon sor owa nia działalno -
ści43. Poza tym pod mioty te – po dobn ie zresztą jak or gan iza cje mi ędz yrządowe

39 Sti glitz wska zuje na wet na „na tur alne upodob anie do niejaw noś ci” między nar odowych in -
styt ucji go spod arcz ych; por. J.E. Sti glitz, Glo bal iza cja, s. 203.

40 J.A. Schol te, op. cit., s. 19–22.
41 J.E. Sti glitz, Glo bal iza cja, s. 200–204.
42 Ibid em, s. 204.
43 J.A. Schol te, op. cit., s. 22.
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czy kor por acje tran snar odo we – mogą być „agent ami państw”, czy li pod przy -
krywką po zarządo wości re alizować de fac to cele okr eślonej władzy pań stwowej.

Pro ced er funk cjon owa nia w ra mach trze ciego sek tora, ale na koszt i użytek
dwóch po zos tałych, wy stę puje pod nazwą qu ang os44 (qu asi non-govern ment al
or gan isa tion – or gan iza cja niby po zarządowa lub qu asi-au ton omo us non-govern -
ment al or gan isa tion – pra wie nie zależna or gan iza cja po zarządowa). De fin iuje
ona struk tury – or gan iza cje, sto war zysz enia, agenc je – teo ret ycznie funkcjonu -
jące niez ależ nie od rządów, ale w rzec zywi stości, jak uj muje to Wiesława Ko zak,
„pa sożytujące na układ ach po lit yczny ch, le git ymi zując swą ob ecn ość tym, że
przy wołują głosy jaki chś bliż ej nieo kreślonych środ owisk, że je rze komo repre -
zen tują, a tak na praw dę szu kają doj ścia do pie niędzy, przy got owują różne pro -
gramy działań i re aliz ują pro jekty w taki spo sób, aby za dow ole ni byli ci, co je
finan sują”45. Zi lus trowa ne po wyż ej prak tyki funk cjon owa nia na gra nicy za sad
de mok raty cznych wy raź nie po dwa żają de mok raty czną wi ary godn ość po dmi otów 
typu NGO, budząc py tan ia o ich re pre zentatywność – „kogo właś ciw ie reprezen -
tują glo balni gla diat orzy? Przed kim od pow iadają?”46.

Rów nie nie dem okr atyc znie ry suje się wpływ kor por acji tran snar odo wych na
poli tykę zaró wno kraj ów ma cier zyst ych, jak i goszczących te pod mioty na swo im 
te ryt ori um. W efekc ie pr oces ów tran snac jona liz acji do chod zi do co raz wi ększego 
zdo min owa nia przepływów han dlow ych i fi nans owy ch przez kor por acje, w wy -
niku cze go pań stwa, a za tem ró wnież społec zeństwa tracą wyłączną ko ntrolę nad
wa lutą oraz han dlem za gran icznym. Jak bo leśn ie po kaz ują to przykłady ostatn ich
kryzys ów świato wych, „na wet rządy dys pon ujące naj wię kszymi za sob ami finan -
sowymi stają się bez silne w ob lic zu trans akc ji do kon ywa nych przez tran snar odo -
we ban ki i spe kulantów mię dzynarodowych”47. A bez silność ta przekłada się nie -
jako au tom aty cznie na kry zys le git yma cji władzy pa ńst wow ej. Ta z ko lei nie jest
za stę powana żadną formą le git yma cji na po ziom ie glo baln ym. Sy tua cji nie po -
lepsza ta kże to, że pod mioty tak moc no in ger ujące w po lit ykę św iat ową są
wewnętrz nie nie dem okr atyc zne (pro ces wyłanian ia zarządu, jak równi eż jego
dzia łal ność nie muszą spełniać kryte riów jawno ści, odpow iedzialności ani roz -
liczalności w wy miar ze in nym niż osiągany wy nik fi nans owy przedsiębior stwa),
a co wi ęcej, aż na zbyt cz ęsto dają się po znać jako uczestn icy, a na wet in spir ato rzy 
św iato wych wy darz eń o nie chlubn ej sławie (np. za mac hy sta nu – rola Unit ed Fru it
w Gwa tem ali w 1954 r, ITT w Chi le w 1973 r. czy Elf Aqu itai ne w Kon go
w 1997 r., skan dale ko rupc yjne, prak tyki wy zys kowe – pra ca niewol nicza i pra ca

24 Małgo rzata Kwiat kows ka

44 Por. R. Wet tenh all, The qu ango phe nom enon, „Cur rent Affa irs Bul let in” 1981, no. 57(10),
s. 1422.

45 W. Ko zek, Czy gru py int eresów oraz inne for my zor gan izo wan ego społecz eńs twa obywatel -
skiego mogą mieć wpływ na ogran icz enie de fic ytu de mok racji w UE. Do strzeg ając qu ang os i nie wy -
lew ając dziec ka z kąpielą, w: De ficyt de mok racji w Unii Eu rop ejsk iej a eu rop ejsk ie gru py int eresów, 
red. U. Kur czews ka, Wy dawn ictwa Uniw ersy tetu War szaws kiego, War szawa 2008, s. 116.

46 W. Anioł, op. cit., s. 20.
47 P. Wil lets, op. cit., s. 530.
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małoletn ich w kra jach roz wij ających się czy wresz cie przy padki ra bunk owej go -
spod arki za sob ami na tur alny mi)48 budzących zde cyd owa ny sprze ciw między -
narodowej opin ii pu bliczn ej.

Różnor odno ść i mnogość zarówno czynni ków struk tur alny ch, jak i proce -
duralnych na suwa wie le wątpl iwości co do na tury de fic ytu de mok raty cznego,
jego zna czen ia i wys tępo wania, a na wet sta wia pod zna kiem za pyt ania samo jego
ist nien ie, bo może nie tyle mamy do czy nien ia z de fic ytem de mok racji, co z sy -
tua cją, w kt órej de mok racja w og óle nie jest mo żli wa z po wodu bra ku podstawo -
wego uwar unko wan ia, a mia now icie tran snar odo wego de mos49. Tym sa mym or -
gan iza cje mi ędz yna rod owe są nie zdolne do funk cjon owa nia zgod nie z regułami
de mok racji50, ch oćby ze wz glę du na sze roki za kres spraw, którymi się zaj mują,
oraz ich geo graf iczne umiejs cowi enie.

Inna per spekt ywa to nuje pe sym ist yczne głosy wieszczące rychły ko niec
demo kracji w try bach glo baln ych in styt ucji, zwra cając uwagę na dobór właści -
wych punk tów od nies ienia. Je śli bo wiem odejd ziemy od re lac ji ideał – rzeczy -
wistość, w kt órej prak tyka de mok raty czna we ryf iko wana jest pod wz glę dem
przy stawalności do teo ret yczne go mo delu de mok racji, i po rów namy sys tem glo -
baln ego zarządza nia z rze czywistością funk cjon owa nia pańs tw demokratycz -
nych51, wy nik bę dzie dużo mniej alarm ujący, a tym sa mym po trzeba de mok raty -
zac ji mi ędz ynar odo wych in styt ucji mniej nagląca52.

Wy znawcy trze ciego poglądu z ko lei uznają ist nien ie de fic ytu demokratycz -
nego na ró żny ch po lach i uw ażają, że nie jest on cechą im man entną, a ra czej
błędem sys tem owym, któ rego ko rekta jest za równo mo żliwa, jak i pożądana53.
Tym sa mym apel ują o demo kratyzację glo baln ych in styt ucji po przez działania
przekładające teo ret yczny mo del de mok racji na pr akt ykę ży cia w śr odo wisku
mię dzynarodowym.
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48 J. Sy mon ides, Wpływ glo bal iza cji na miej sce i rolę pańs twa w sto sunk ach międzyna ro -
dowych, w: Glo bal iza cja a stosunki mię dzy nar odo we, red. E. Hal iżak, R. Kuź niar, J. Sy mon ides,
Ofic yna Wy dawn icza Bran ta, Byd goszcz-War szawa 2004, s. 142.

49 M. Bexell, J. Tall berg, A. Uhling, De moc racy in Glo bal Gover nance: The pro mis es and pit -
falls of tran snat ional act ors, „Glo bal Gover nance” 2010, nr 16, s. 86.

50 R.A. Dahl, Can in tern ati onal or gan iza tio ns be de moc ratic? A scep tic view, w: De moc racy ’s
Edges, red. I. Shap iro, C. Hac ker-Cor don, Cam bridge 1999, s. 19.

51 A. Mo ravs cic, Is the re a „De moc ratic De fic it” in world po lit ics? A fra mew ork for analy sis,
„Gover nem ent and Oppo sit ion” 2004, nr 39, s. 336–337.

52 Por. R.O. Ke oh ane, J.S. Nye, Re def ini ng acc oun tab ili ty for glo bal gover nance, w: Govern -
ance in a Glo bal Econ omy. Po lit ical Au thor ity in Tran sit ion, red. M. Kah ler, D. Lake, Prin cet on
2003, s. 386–411.

53 Lori Wal lach: „the de moc racy de fic it in the glo bal econ omy is ne ither ne cess ary nor acc epta -
ble”, za: J.S. Nye jr, Glo bal iza tio n’s De moc ratic De fic it: How to Make In tern ati onal In stit uti ons
More Acc oun tab le, http://www.fo rei gnaffa irs.com/ar ticl es/57044/jo seph-s-nye-jr/glo bal iza tio ns-
de moc ratic-de fic it-how-to-make-in tern ati onal-inst, do stęp: 2.09.2011 r.
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4. Glo balny wy miar de mok racji 

Wie lu aut orów zwra ca uwagę na kon teks towy cha rakt er idei de mok racji rozumia -
nej jako mo del ewol uujący pod wpływem zmie niających się waru nków. Jan A.
Schol te podkr eśla, że: „De mok racja jest two rzona w okr eślo nym kon tekś cie
i musi być pod dana re kons trukcji, je śli kon tekst się zmie nia”54, z ko lei David
Held wska zuje na cha rakt er tych zmian: „Idea de mok racji, a tym bar dziej mo del
de mok raty cznej au ton omii, wy mag ają po nown ego pr zemy śle nia w ko ntek ście
nakładających się na sie bie struk tur i proce sów lo kaln ych, re gion alny ch i global -
nych”55. Tym sa mym glo bal iza cja jest zmianą kon teks tową pro wadzącą do rede -
fi nicji po jęc ia de mok racji. Istotą pro cesu re def ini cji bę dzie do pas owa nie mo delu
początkowo prze znac zone go do funk cjon owa nia w kont ekśc ie pańs twa do ska li
glo baln ej, a tak że roz wij anie no wych mo deli de mok racji na po ziom ie mi ędzy -
narodowym. War to przy tym pod kreślić za D. Hel dem, że ja kak olwi ek „teo ria
opty maln ej de mok racji, je śli ma być w og óle sen sowna, musi uwz ględ niać za -
równo aspekty teo ret yczne, jak i prak tyczne, po dejm ując ta kże py tan ia o roz -
wiąza nia or gan iza cyj ne i in styt ucj onal ne, nie tyl ko zaś o fi loz ofi czne pod stawy
tych roz wiązań”56. Po zbaw iona re aln ego wy miaru prak tyczn ego teo ria taka po -
zos tanie tyl ko wizją akad emi cką nie dającą szans na ocenę jej funk cjon owa nia,
a więc de fac to tego, co przesądza o jej wart ości.

Obecn ie w ocen ie otac zającej nas rzec zywistości po szuk iwa nie ta kich roz -
wiązań prze staje być fa nab erią te ore tyk ów, a sta je się naglącą po trzebą. Bieg wy -
darzeń w co dzienn ej prak tyce funk cjon owa nia w wa runk ach glo bal iza cji pokazu -
je bo wiem, że „bez roz woju norm, in styt ucji i pro ced ur zarządza nia pro ces ami
glo bal iza cji wie le z jej po zyt ywny ch ef ekt ów może ulec za tarc iu po przez brak
działań ogran icz ających jej ne gat ywne kon sek wencje”57. Jed noc ześnie nal eży
zwr ócić uwa gę, że nie mogą to być ja kiek olwi ek za sady, in styt ucje czy procedu -
ry. Ma rek Pi etraś po dkreśla, że muszą one być „inne niż te ukształto wane w wa -
runk ach west fals kiego ładu międ zyna rodow ego, a związane głównie z hegemo -
nicz ną, ale i im per ialną do min acją oraz roz woj em in styt ucji w po staci or gan iza cji
mi ędz yrządo wych i re gul acji pr awn omi ędzynarodowych”58. O ile wy spec jali -
zow ane or gan iza cje sek tor owe mogą so bie po zwolić na ogran icz enie się do legi -
tymizowania swo ich działań je dyn ie po przez wy soką sk uteczność (outp ut legi -
timacy – le git yma cja przez efektywność i skuteczność59), o tyle roz szer zający się

26 Małgo rzata Kwiat kows ka

54 J.A. Schol te, op. cit., s. 7.
55 D. Held, Mo dele de mok racji, Wy dawn ictwo Uniw ersy tetu Jagi ello ńsk iego, Krak ów 2006,

s. 391.
56 Ibid em, s. 342.
57 R. Hi ggott., E. Er man, De lib era tive Glo bal Gover nance and the Qu estion of Le git ima cy:

What Can We Le arn from the WTO?, „GARNET Wor king Pa per” 2008, No. 53/08.
58 M. Pi etraś, op. cit. s. 170.
59 Por. F. Scharpf, Com mun ity and au ton omy: Mul til evel po licy-ma king in the Eu rop ean Union,

„Jo urn al of Eu rop ean Pu blic Po licy” 1994, nr 1, s. 219–242.
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zas ięg glo baln ej in fras truktu ry spra wia, że niez będna sta je się tak że le git yma cja
par tyc ypa cyj na (in put le git ima cy), ba zująca na sze rok im współudziale podmio -
tów w pro ces ie de cyz yjnym60. Na po ziom ie glo baln ym zarządza nie musi się bo -
wiem op ierać na upraw omo cnio nym przy zwol eniu w dużo więk szym stop niu niż
w przy padku rządu pańs twow ego, który jako władza scen tral izo wana ma w tym
za kres ie do dys poz ycji wię cej śro dków wpływu.

Opty malne wy daje się roz wiąza nie po zwal ające uniknąć opier ania le git yma -
cji sys temu glo baln ego na in strum enta ch kra jow ych. Za miast ko rzystać po średnio 
z upraw omo cnie nia władz państ wow ych, skłania ono ra czej do in wes tycji w bu -
dow anie od doln ie umoc owa nej61, bezp ośr edn iej le git yma cji glo baln ego zarzą -
dza nia. Nie zbędne tu taj bę dzie wy jście poza wy miar czy sto in styt ucj onal ny, poza
de fin icje spro wad zające demo kra cję do wybo rów i ry wal iza cji elit i działanie na
po ziom ie św iado mości społecz nej w celu skon struo wania nie tyle jed nol ite go de -
mos, ile po czuc ia glo baln ej wsp ólno ty po lit ycznej.

Ku ta kim roz wiąza niom skłaniają się zwo lenn icy de mok racji de lib era tyw nej,
kt óra w ko nte kśc ie glo bal iza cji przy biera formę de lib era tyw nego supranacjona -
lizmu. W de lib era cji widzą oni mo żli wość le git ymi zac ji działań ponadnarodo -
wych bez odwoływan ia się do in styt ucji głosow ania więk szo ściowego. De lib era -
cja jest tu taj po strzeg ana nie tyl ko jako tech nika uzas adni ania norm i za sad, ale
też sze rzej, jako for ma or gan iza cji st osu nków i in styt ucji społecz nych62. Legity -
macja w tym sys tem ie ba zuje więc nie na mo żli wości wy raż enia swo jej woli
w ak cie wy borc zym, a „na og ólnej do stęp ności pro cesu de lib era tyw nego”63

i szan sie kon sensu bez prze chod zenia przez etap agreg acji.
W od nies ieniu do pr oble mów glo bal gover nance mo del de lib era tyw ny roz -

wiązuje pro blem będący pod stawą de fic ytu de mok raty cznego, a mia now icie brak
pod miotu de mok racji glo baln ej, czy li glo baln ego de mos. Zgod nie z Haberma -
sow ską teo rią de mok racji de lib era tyw nej, aby uz ysk ać le git ymi zac ję, de cyz ja
wca le nie musi zap aść w dro dze glo sow ania, może też być „pod jęta w wy niku
pro cesu ar gum enta cji wol nej od na cis ku”64. Aby za istn iały ku temu wa runki, nie -
zbędna jest ws pólna to żsam ość oraz ist nien ie ram, w któ rych będ zie się toc zyć de -
lib era cja, czy li okr eślona prz estrzeń pu bliczna. W ska li glo baln ej wy daje się to
być teo ret ycznie moż liwe np. dzi ęki roz woj owi med iów „zdol nych do połącze nia
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60 M. Bexell, J. Tall berg, A. Uhling, op. cit., s. 85.
61 Od dolne umoc owa nie de mok racji ro zum iane jako po sad owi enie jej na fun dam encie społe -

czeń stwa oby wat elsk iego i oder wanie od wyłącznie po lit yczne go wy miaru to two rzen ie sil nej demo -
kracji, o któ rej mówił Benjamin Bar ber – por. B. Bar ber, Dżi had kon tra McŚwiat, Spec trum,
War szawa, 1997 r. s. 373.

62 M. Żar decka-No wak, De mok racja de lib era tyw na jako re med ium na po now ocz esny kry zys le -
git ymi zac ji władzy, „TEKA Ko mis ji Po lit olo gii i St osu nków Mi ędz yna rod owych” 2008, s. 34.

63 J. Ha berm as, Die post nat iona le Kon stell ati on. Po lit isc he Essays, Frank furt am Main 1990,
s. 166.

64 K. Bach man, De lib era tyw ny su pran acj onal izm, w: Porządek mi ędzy nar odowy u pro gu XXI wie -
ku, red. R. Kuź niar, Wy dawn ictwa Uniw ersy tetu War szaws kiego, War szawa 2005, s. 443.
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frag ment ary cznych prze strzeni pu bliczn ych w jedną całość“65 i kształ tujących pe -
wien typ ws pólnoty pr zeżyć, przy czym prak tyczny wy miar tego zja wis ka zawo -
dzi i po kaz uje słab ość kon cepc ji glo baln ego społecz eńst wa bu dow ane go na wzór
społec zeń stw re gion alny ch, na rod owy ch czy na wet ich re gion alny ch odpowied -
ników. Nie mniej jed nak, jak po kaz ują ostatn ie wy pow iedzi Jü rge na Ha berm asa
przy tac zane dziś przez zwolenników teo rii de lib era tyw nego su pran acj onal izmu,
lo gika tego pro cesu może zos tać odw róc ona. Glo balna prz estr zeń pu bliczna wraz
ze ws pólną to żsamoś cią nie muszą być wa runk iem de baty, mogą też się ok azać jej 
skut kiem, „idea lnym pro dukt em sku teczn ej in teg racji”66 na po ziom ie glo baln ym.
W dro dze de lib era cji (przyj mującej przer óżne for my – od de baty, dia logu i dys -
kus ji po przez so ndaże de lib era tyw ne i pa nele oby wat elsk ie, aż po me chan izmy
e-de moc racy) do kon uje się bo wiem li kwid acja tra dyc yjny ch sch ema tów władzy
w społecz eńs twie i swo isty awans oby wat elst wa połączo ny z po chwałą świa -
domego uczestn ictwa67.

Inny punkt wi dzen ia ukaz uje ko smop oli tyc zny mo del de mok racji przedsta -
wia ny przez jej głównego teo ret yka Davi da Hel da jako efekt „przemyślenia de -
mok racji w epoce glo bal iza cji”. Ko smop oli tyc zna de mok racja sta nowi kontrpro -
pozycję dla de lib era tyw nego su pran acj onal izmu, jak ró wnież wy zwan ie dla
obo wiązującego mo delu li ber alne go. Według Hel da „szan se de mok racji za leżą
dziś od roz szer zenia sys temu jej in styt ucji i śr odków działania”68 na po ziom
ponad państwowy – re gion alny i glo balny – w celu uzupełnie nia de mok racji lo -
kaln ej i pa ństw owej. De mok racja ko smop oli tyc zna ba zuje więc na roz woju
demo kratycznych me cha nizm ów in styt ucj onal nych w ska li glo baln ej. W mo delu
tym mo żemy mó wić o prze kształce niu mi ędzynarodowego sys temu rządów w de -
mok raty czne zarządza nie glo balne, w któ rym władza de cyz yjna w spra wach naj -
istotn iejsz ych po zos taje w ge stii wszyst kich podmio tów de mok raty cznych69. Nie -
zbędne jest w nim nie tyl ko dążen ie do bar dziej de mok raty cznego kon trol owa nia
obs zarów wy myk ających się kon troli pań stwa na rod owe go, ale też do kon anie
„re wiz ji […] re gion alny ch i glo baln ych mec hani zmów re gul acji i funk cjon owa -
nia różn ych sfer życia, by spełniały one swoją rolę bar dziej spó jnie i efek -
tywnie”70. W efekc ie miałaby powst ać „całościo wa sieć de mok raty cznych fo rów
pu bliczn ych”71 obejm ujących poszc zególne szcze ble funk cjon owa nia społe -
czeństw od miast do areny międ zynarodowej. Fora te mogłyby przy bierać różne
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65 Ibid em, s. 445. 
66 A. Mau rer, Less Bar gai ning – More De lib era tion, za: K. Bach man, op. cit., s. 445.
67 D. Held, op. cit., s. 359.
68 Ibid em, s. 393. 
69 M. Mar czews ka-Ryt ko, W gra nic ach wyo bra źni, czy li o wpływach procesów glo bal iza cyj -

nych na dem okr ację, „TEKA Ko mis ji Po lit olo gii i St osu nków Mi ędz yna rod owych” 2007, nr II,
s. 57, http://www.pan-ol.lu blin.pl/wy dawn ictwa/TPol2/Mar czews ka.pdf, dos tęp: 2.09.2011 r.

70 D. Held, op. cit., s. 393.
71 Ibid em.
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for my: org anów par lam enta rnych72, ciał nad zor ujących, wy spec jali zow any ch
płasz czyzn de lib era cji, jak ró wni eż byłyby wspie rane pro ced ura mi referendal -
nymi ta kże na po ziom ie re gion alnym i glo baln ym. Jawi się za tem de mok racja ko -
smop oli tyc zna nie tyl ko jako nad budówka – w po staci re gion alny ch i glo baln ych
in styt ucji – na funk cjon ujący ak tua lnie sys tem mię dzynarodowy, ale wrę cz jako
całośc iowy pro jekt prze wid ujący rozw ój struk tur glo baln ych sty mul ujących od -
rod zenie się in tens ywnej de mok racji uczestn iczącej i de lib era tyw nej w celu stwo -
rzen ia wie lop ozi omow ego po lit yczne go ładu de mok raty cznego73.

Pod sum owa nie

Jak wi dać, łatwiej zdiagnozować de fic yt de mok raty czny w ska li glo baln ej, niż
mu zar adzić74. Pań stwo we mo dele de mok racji nie na dają się do be zpośredniego
prze nos zenia na po ziom glo balny, a de mok racja kon struo wana na uży tek glo -
balny nie może być je dyn ie zwykłym zsu mow ani em de mok racji na rod owy ch, ich 
cech wiodących i me cha niz mów pro ced ura lnych. Po zyt ywne pro poz ycje demo -
kra tyzowania sfe ry glo baln ej przy bier ają for my mniej lub bar dziej utop ijny ch
mo deli o ró żnym po ziom ie do prac owa nia. Ka żda z nich wy chod zi z in nego zało -
że nia, sy tuując pr opo zycję roz wiązań na od mienn ych fun dam enta ch. Zar ówno
sku pien ie się na roz woju ta kich struk tur jak w mo delu ko smop oli tyc znym, jak i na
za sad ach funk cjon owa nia pro pon owa nych przez zwolenników teo rii de lib era tyw -
nej nie sie szan se na zmniej szen ie de fic ytu de mok raty cznego w wy miar ze glo -
baln ym.

Dla sys temu glo baln ego zarządza nia ko rzystny bę dzie ka żdy typ działania
pod noszący jego leg itymację. Jed nak z ra cji ró żnorodnej na tury po dmi otów GG,
jak ró wni eż wi elo ści płasz czyzn ich funk cjon owa nia – a czyn niki te zo stały
zdiag nozowane jako pogłębiające de fic yt de mok raty czny – wy daje się, że wszel -
kie działania za pewn iające je dnoc ześnie wzrost spójności sys temu będą z pew -
noś cią miały wię kszy prio ryt et. Szcz egó lnie dla tego, że ostatn ie wy dar zenia
w po staci kr yzys ów go spod arcz ych ob nażyły wszel kie słabości do tychc zas funk -
cjon ujących mech aniz mów glo baln ego zarządza nia. O ile pań stwa sta nowią so -
lidny elem ent struk tur GG, o tyle her met yczne pań stwa re aliz ujące po lity kę in -
terw encj onis tyc zną osłabiają glo balny wy miar tego sys temu, spro wad zając go do
po ziomu po lit yki mi ędz yrządowej.
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72 Więc ej na te mat po nadn aro dow ych zg roma dzeń par lam enta rnych w: Z. Sa bic, Bu ild ing de -
moc ratic and re spons ible glo bal gover nance: The role of in tern ati onal par liam enta ry in stit uti ons,
„Par liam enta ry Affa irs” 2008, vol. 61, no. 2, s. 255–271; na te mat ró żnic po między DGCA (De lib -
era tive Glo bal Ci tiz ens’ As semb lies) a PEGA (Po pul ary Elect ed Glo bal As semb ly) w: J.S. Dry zek,
A. Bäc htiger, K. Mi lew icz, To ward a de lib era tivegGlo balc Ci tiz ens’ as semb ly, „Glo bal Po licy”
2011, no. 2:1, s. 332–342.

73 D. Held, op. cit., s. 394–396.
74 J.S. Dry zek, A. Bäc htiger, K. Mi lew icz, op. cit., s. 33.
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Glo balne zarządza nie w stu pro cent ach de mok raty czne jest tak samo ni ewy -
obra żalne jak stu proc ento wa de mok racja, ale jest mo żli we, a na wet pożądane jako 
cel, do kt órego po jed yncze działania i dąże nia mogą nas pr zyb liżać. Opti mum
byłoby odej ście od al tern aty wy: „albo mi ędzy nar odo wy, albo de mok raty czny”
i ro zwój de mok raty cznego wy miaru prze strzeni międ zynaro dowej.
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